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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
R u ski ln w a lid  z dnia 26 listopada r. t.,ogłosił:
D odatkow e postanow ienie o zdolności w o j­

skowych osób, po w ysłużeniu  oSciu l a t , do o- 
trzym a n ia  orderu ś. Jerzego.

W  ukazie Naywyżsżyui, danym  do kapitu ły  
rosSyyskich o rderów , dnia 5 s tycznia 1817 ro ­
ku w yrażone są. postanowienia w następujący 
sposob:

„  Naczelnik głównego sztabu Naszego uczy­
nił Nam przeleżenie , iż p rzy  układaniu z upły- 
nionego roku 1816 listy jenerałów, sztab,s-1-0- 
b e r -o f ic e ró w , k tó rz y  zasłużyli na o rder  Świę­
tego W ielkiego Męczennika i Z w y c ięzcy  Jerzego 
c z w ar te y  ki assy, za wysłużenie 2 5 ciu lat w ra n ­
dze oberołicera, zaszła trudność: jaką m iano­
w icie  służbę, kom enderów ki i oddalenia się po- 
liczać do służby a 5ciu lat przepisanych s ta tu ­
tem  do o trzym ania  tego orderu , a k tó re  z nich 
w yłączyć  z tey  liczby przy  układaniu listy. 
R ozpatrzyw szy to przełożenie,dla rozwiązania na 
przyszły  czas wszelkich w te y  rzeczy  oboję­
tności Rozkazujemy: policzać do rzeczyw is tey  
służbv polowey artvkułyr następujące:

1) Czas oddalenia dla wyleczenia się z  ra n  o- 
t rzy m an y eh  w bitw ie z nieprzyjacielem.

2) Z ostaw anie  w obowiązkach kom endanta, 
p lacm ajora,  ad ju tan ta  placu i budownictwa, li­
cząc się w  woysku.

3) Dla służących w półkach garnizonowych, 
zosta jących  na etacie po low ym , liczyć tylko 
te n  czas, k tó ry  przebyli w  w ypraw ach.

4 ) Dla służących w n ieregu larnych  półkach 
kozackich liczyć ty lko służbę pełnioną na kor­
donach.

5) Służba w uzbrojeniu ( opołczenje ) do­
pełnia  tylko dwtuLiesto pięcioletni okres, jeżeli 
k to  w ysłużył w szeregach, zupełnych  lat 24  bez 
nagany.

6) Do o trzym ania  tego o rderu  mają p ra-  
w o i ci, k tó rzy  wysłużyw szy w woysku la t  
25 podług prawideł s ta tu tu  i tego postanow ie­
nia, i , podawszy prośbę o nagrodę dla siebie, 
w ysz li  w odstawkę, albo zostali przeniesieni do 
garnizonów i w ćw n ę trzn ey  s traży .

7) Co się tycze  tych, k tó rzy  podług da­
w n ie j s z y c h  k o n d ir t  nie byli a t te s tow an i  do pod­
w yższenia rangi, ale w późnie jszym  czasie o- 
tr>:\m awszy rangi wyższe, w  poźnieyszych 0- 

, pisach b ę d ą  podawani za godnych podwyższenia, 
t3kich i p 0 wysłużenia lat riieinaczey na listach 
um ieszczać, tylko za Naszem rozwiązaniem.

Niżey następuiących oddalania się, k o m e rd e -  
rów ek  i służby do liczby la t  25', zam ierzonych  
do o trzym an ia  pomiemonego orderu  nie kłaść:

1) Z naydow anie się p rz y  zagranicznych 
szpitalach i lazaretach w czasie pokoju i w oyny.

2) Komenderówki za potrzebam i pułkowemi, 
jako to  za rem on tem  i za  rzeczam i am unioyy- 
nemi.

3 ) Zostawanie w niewoli.
4 } Czas podróży w przenoszeniu  się z pułku 

do pułku do dnia przybycia.
5) Czas wszelkiego a re s z tu ,  k tó ry  z r o ­

dzaju swojego nie zapisuje się do formularnego 
opisu.

6) Liczenie się w  woysku w czasie pokoiu 
bez żadnych obow iązków .

7) Służba w s traży  w ew nętrzney , chociażby 
w  tym że czasie liczył się w woysku.

T y c h  praw ideł ma się t rzym ać  kap itu ła  
rossyyskich orderów  w przedstaw ieniu  do nad- 
grody  orderem  ś. Jerzego  za w ysłużenie  la t  
naznaczonych .

F  R  A N C Y A

G azeta C onstitutionel w yraża ; W ie ż ę  p rz y  
pałacu sprawiedliwości (palais de Justice) w ieżą  
zegarow ą  zwaną, w łaśnie  te ra z  napraw ują . 
Z  te y  wieży dane było hasło do rzezi hugono- 
to w  w nocy ś. B a rtło m ie ja  i 5 7 2. D w óch ul- 
t ry s tó w  rozm aw iało  nie dawno o p rzedziw nych 
widokach, jakie się dla p a r ty i  ich otw ierają; że 
m m isteryum  złożone będzie z u l try s tów ; jedna
piękna noc  „ A le ,  ale, zawołał jeden z nich,
wiesz W P a h ,  że wieżą zegarow ą naprawiają?,,

M onitor  z d. 22 listopada zawiera , stosują­
cy s'ą oczcwiscie do odmiany m inia terya 'ney  w a ­
żny artykuł, w k tó rym  wyrażono: po poważnych 
J Wiernych urzędnikach stanu, k tó rzy  jednostay- 
ni w  swoich z a m ia ra c h , może w  n iek tó ry c h  
względach politycznych nie zgadzali się w r a ­
d ź ^ ,  następują mężowie, którz.y z rów nem  po­
święceniem s.ę tak  dla tronu  jako i dla wolno­
ści, tylko głosem przekonania  odzyw ać się bę­
dą- Jacy kol wiek będą tym i ministrami zasłużą 
zawsze na ufność publiozną, jeśli ty lko o tw a r­
cie, szczerze i odważnie w eydą w królew skie 
zam iary  wzmocnienia wolności. Oby w szyscy  
oby wat.ele zrzekli się czczych  nazwań, k tóre  ich 
zdają się rozdzielać na n ieprzyjazne partye , gdy 
tym czasem  wszyscy jednakie mają życzenią, 
po trzeby  i nadzieje: niezbędnego usta len ia  w szy .



śtkich praw  tronu i  w szy fili ich w olności ludu.
Pap iery  nasze publiczne spadły nieco. N u ­

m er  tuteyszego Kury sra  , k t6 ry  naprzód do­
niósł, że mają zayśdź odmiany w us tawie kon- 
s t y t u c y y n e y , rozszarpany został z niechęcią 
na hi rżv i e rg a m i  deptano.

Na żądanie tu teyszego posła angielskiego, 
uwięziono tu kilku anglików, między którymi  
i jeden goniec stanu.

Deputowani  zgromadzą się już d. 27 t .  m. 
dla wybran ia  spomiędzy siebie 2 5 członków 
m a j ą c y c h  przyy mow ać  Króla.  .

F  R  U  S S Y .

(z g az. Zusch.) B e r lin , dnia  24 listopa­
da. Kryminalne  ś ledzenia , osob obw i­
nionych o knowanie  planów t e  wolucyynyoh,  
odbywają  się ciągle drogą prawną.  Wym ien ia j ą  
ki lka z t  v < b osob: John, Jung . F ollen ,M uhlen- 
fe ls i. Sporządzony w  Kolonii w sprawie z osta- 
t n  z wymienianych , protokuł,  w y d ru k o w a­
ny został  w angtelskiey gazecie,  the Tim es, 
i  nie można sobie uczynić  wielkiego wyobra .  
żenią q pełnieniu obowiązków służby u rz ędn i ­
k a ,  k tó ry  pr  tokułn  tego udzielił.

Dzieło konstytucyi  malpostępować z poś­
piechem  , i p ow iada ją , że nowa kons tyt ucya 
pruska ,  lubo niepodobna do żadney t  iśtnących,  
b t d t i e  jednakże opar tą  na zasadach pr aw ey  ino- 
narchi i .  Całość ma t w o rz y ć  obraz łańcącha,  k t ó ­
rego każde ogniwo oddzielne, ale me roze rw a­
n y  związek z drugim stanowić będzie, tak. że 
będzie  kons ty tucya  g m in y ,  o k r ę g u ,  kra ju i 
pańs tw a .

Mówią o nowem i bardzo rurow era r o z ­
t rząsan iu  magnetyzmu,  dla zwrócenia do przy-- 
zw oi tych  gramc ‘jego nad to  wielkiego szerze­
n ia  się i p r z e c i w n e g o  po oręsci użycia.  Ma­
gnetyzm zdaje się mieć jedr.aki los z tu rn ie­
jami.  T e ,  jak wiadomo , były także  po dwa-  
fcroć roztrząsane,  nim własność ich w e w n ę t r z ­
n ą  rozpoznano.  Tym czasem  m-. że m agne tyzm 
nie  dozna równegoż zupełnie losu jak turnieje; 
wie lu  bowiem mających słaby sys tems t  ner wo­
w y  a mocną wiarę . , przypisują mu tajemną 
cudo w ną m o c ,  k tó rą  wprawdzie  sami mu t y l ­
ko  n a d a ją ,  a k tó ra  ich zupełnie uzdrowić 
miała ! . .  •

W Ł O C H Y .

L is t  pisany z R zymu 3o (18) paź. 1019, 
W k t ó r y m  znayduje się umieszczony W y ją te k  
z  D zień n ika  R zym skiego  (Diario di Rom a r.  
1819 , N 75.^ NV świątyni  unickiey rusk iey  
p o d t y t u ł e m  : 55. M ęczenników  Sergiusza i B a ­
cha na g ó rze , z nadzwyczayną w ys tawą przez  
7 8 i 0 dzień września obchodzoną była stóletnia 
pa m ią tka  znalezienia cudownego obrazu Naydo- 
s toynieyszey Panny Maryi  pod imieniemZyronń-  
ckiey  (del Pascolo) —  P rzy  końcu nowenny d. 
6 wieczorem,  za odsłonieniem cudownego o- 
b r t z u ,  Kardynał  LiLta, apostolskiey stolicy w i ­
k a r y  m  spiritualibus,za intonował  hitnn ś. A m ­
brożego , a wyst rza ł  z moźdżerzów ogłosił za.  
c iec ie  t rzydn iowey uroozysrości : 'V ciągu któ- 
r e v  z zupełnym odpustem odprawiały  się Msze 
pontyfikalne i nieszpory,  ora-z opowiadano S ło­
wo Boże ludowi nayl icżniey zgromadzonemu.  
W i e c z o ra m i  ce rk w i  tey  facyatę,  na k tórey Bia­
łego Orła  herb  Polski zajął rmeysce aus t rya -

JPoino D okow ać. Ignaoy lU tz ia  Kom. C en t. C

ckiego oświecały tysiące lamp i kagańców;  plac 
p rzed nią zdobił sztuczny o g e ń  a c lwiaorkie­
s t ry  uuprzemian symtbnije przygrywały  miesz­
kańcom chrześcijańikiey S tol icy ,  t ł umem  się 
cisnącym.  W  końcu oktawy Omec Święty  ze 
szozególney pobożności oddał cześć t e m u tc  c u ­
dami  słynącemu obrazowi.

Z a  pośrednictwem 7j  gmunta III, Polskie­
go Króla.  U rb an  VIII  nadał pomenio r .ą  Świą­
tynia  narodowi  Ruskiemu.  —  Odtąd zos tawała 
pod zarządzeniem zakonników Bazylego W .  
Unickich ruskich: z k tórych przewielebny Oy -  
ciec Jordan Mickiewicz,  jeneralny prokurator ,  
pod imieniem Rek to ra  przez  wiele  lat u t rz y ­
muje r ?ądy  t ey  świątyni  i domu przy niey. 
Do odnowienia całey budowy i ozdobienia Pań ­
skiego przyby tku  z powodu owego fes ty­
nu , naywięcey się między innemi dobrodzie­
jami przyłożyły Xiężniczki  polskie: Dorota Czar­
toryska  , Tekla  Jabłonowska i C r e t w e r t ń s k a .

Xiążę  Biskup Raczyński  przybył  do jezui tów 
tu teyszyeh dla dokonania ż y c i a . . .  naylepiey 
przyję ty  od Papieża.

N I D E R L A N D Y .

(g Kórr. h a m b ) B raxclla  , dnia  26  listo­
pada. W c z o r a  zrana w pokojach przyb T ey  
tu  z wyspy 6 H eleny  Hrabiny M ontholon, 
k tó ra  mieszka w domu jedn-g<> r ę C  drielnika 
koronek  , wyb uchną ł  ogień. Belka **daa p rz y  
lufcie piecowym zajęła się płomieniem. Pani 
M ontholoa  ledwo się * córką swoją . u m o w a l a  
przez  płomień do sąsiedniego domu. Utraci ła  
ona wszystkie rzeczy swoje w ty m  pożarze.

Projekt  do xaęgi p raw a  cv w d n  go złożony 
już został! dftigiey izbie s tanów jem-rs»icvch. 
Z g r o m a d z i ł a  s i ę  j uż  1 pierwsza  izba s t anów 
jencr i lnych.

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A  
(z g a z. Z usch .) P a r t y a  wojenna powiększa  

się tym  bardeiey  w Stanach Zjednoczonych, że 
kapitaliści  zakładają na tero korzyści  swoje. Są  
ludzie,  k tó rzy  zdobycie  M cxyh u  uważają r a  
rzecz  t ak  blizką,  j-k zdobycie K anady.  Dla 
za>ęćia F loryd  miano już rzeczy wiście wysłać 
woyśka.  To  pew na ,  że oddawna już prz ygo ­
towania  do tego były poczynione.—  Cochrane 
miał  o t rzymać od swego rządu (Chili) wyraźny 
rozkaz,  szanować banderę północną am erykań­
ską  również,  jak tó czynią o k rę ty  wojenne i 
kapry  |bueaos-ayreśkie  i wenezuelskie.  W  no­
szą atąd, iż zaszło tajemne zniesienie się wzglę­
dem blizk;ego uznania  tey  r z ec z y p es p T i t ty .

T  U R C Y A.
(z g az. Z usch .) K ohstan tynopo l, dnia  2 5 

październ ika . Ormiańscy dzierżawcy im-nmczni,  
z rodziny D oiiz Oglou  , na skute k w y z n a ń ,  
k tó re  na to r tu rac h  ucz yni l i ,  zostali s t r a c e ­
ni- Cale to postępowaniu uważane'  j e s t , sr.cze- 
gćlniey przez  u l em ó w ,  za przeciwne prawu.  
W  wyroku jest przy wiedziono, że sobie 20,10:1 
kies przywiane zy I i , że żyli w naywiększyrn 
zbytkuj  a w dómacli swoich,  wśród samey s t o ­
licy , d la  b łędney ranki  wiary  swey,  kościoły 
pozakładali .  T w ie rd zą ,  że nabrany na skarb 
\ V .  Sułtana ich mająlek,  wynosi pray nay mnie y 
pięć razy więcey,  jak mniemana przywłaszczo­
na  summa.

!t w W iln ie  »  D rukarn i B e d tb s r  p<3m p eryo d •



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO K. 5578.

O g ł o s z e n i a .
Dnia 1 t. rn wyszedł Prospekt na 

pismo peryodyczne , pod  tytułem : Dzie­
je Dobroczynności krajowcy i zagra- 
niczney z wiadomościami ku  wydosko­
naleniu  jey służącemi, z polecenia JW . 
R i m s k i e g o R o r s a k o w a ,  Guber­
natora wojennego litewskiego, jenerała 
piechoty i kawalera, na dochód domu 
ubogich 7 owarzystwa wileńskiego do- 
broczynnośi i , wydawane.

Prenumerować można w W ilnie : 
i) W  liocpedycyi gazet ney Głównego 
Pocztapltu Litewskiego. 2) W  Redtikcyi 
gazety Kuryera Litewskiego. 3 ) W x ię -  
garni P. Zawadzkiego na ulicy s'. Jań  * 
sk iey ; 4) w xięgarni P. M oryca , na 
ulicy W ielkie j w domu k lin icznym ;  
5 ) u  P. Żółkowskiego w  x k g a r n i X X .  
P ijarów ; o) w sklepie ubogich w do­
m u  Towarzystwa dobroczynności.

W  innych miastach na wszystkich  
pocztam tąch  , kantorach i expedycyach  
pocztowych.

Cena prenum eraty na rok cały jest 
rubli szesć srebrem.

Gdy zaś dostoyny członek towarzy­
stwa Wileńskiego dobroczynności, JW . 
Bucharski , poczt-dyrektor litewski, rad­
ca stanu aktualny i kaw aler, ze wzglę­
du na cel pism a te go, ułatwiając ze swo­
j e j  strony nabywanie jego po prow in­
c jach ,  raczył usunąć zw ycza jn ą  opta- 
•ię za expedyowanie pocztowe i darował 
prawno, w tern swoję należność; przeto  
za cenę jednosta jną  i t ę ż  sarnę, równie 
ja k  m ie jsco w ym , dostawowane będzie i 
w szystkim  innym  prenum eratorom  przez 
pocztę w calem im peryum  rossyyskiem.

W y jd z ie  na końcu każdego miesiąca 
num er od szesciu arkuszy n a jm n ie j,  
z rycinam i wedle potrzeby.

L ista  prenumeratorów i czynnych  
kollektorów prenum eraty  , jako przykła­
dających się do pomnożenia dochodu na 
rzecz ubogich, ogłaszać się będzie p rzy  
Dziejach.

j .  R oku  i S i q  m ca pora  2.3 d. Sąd  T a -  
x a to r  ko -E x d y w izo rsk i, na skutek rem issyyne- 
go  Z iem . D ziśnień. w  roku te ra źn ie jszyn t i S j g  
mca m aja  5 dnia nastałego dekretu . na r o z ­
d z ia ł m ają tku  W . S tbastyana  Z dro jew skiego  
b. K apitana  w o jsk  po i. pom iędzy  je g o  kred y-  
toyam i p rzezn a czo n y  , po ułatw ieniu  p rzez  w y ­
rok p ierw szo  z ja zd o w y  , na dniu  16  j u l i i  teraz, 
roku zakroczony , stosownych do n a tu ry  spra­
w y  konkursow ej d ó iszczeń , i  po przesłaniu  do 
g a z e ty  K u ryera  L it g o , d la  nieuchronnego j a ­
w ienia się na term in przeznaczony kredytorów  
i  róznrgo ty tu łu  pretensorów  a w iz a c y i , k ied y

w  n in ie js zy m  z jezd z ie  uprżedniem i re zo lu c ja ­
m i na ostateczne rozsądzenie d zie ła  udeterm i-  
now a n y  m  , przez n ieprzybycie w itlu  stron z n a j ­
duje zaw adę w uzupełnieniu p ierw szych  sw o ­
ich postanowień : celem więc d o sta teczn ie jsze -  
g o  zobow iązania w szystk ich  ogólnie k red y to ­
rów  , i  różnego ty tu łu  pretensorów  do u tw orzo ­
nego w  m ajątku Scbcstyanowie konkursu dopo- 
m inki sw oje regulu jących  na nieuchronne j a ­
wienie się p rzeznacza jąc  term in osta teczny dzień  
2 5 februar. następującego tSsio  roku ,  i  w  tern 
w zg lęd zie  dla trzykro tnego  zawiadom ienia ty c h ­
że stron do g a ze t K uryera  L i t  go  a w iza c yą p r  ze­
słać d e term in u ją c , O by w  tern terminie bez 
naym nieyszey  odw łoki ze w szelką  gotow ością  
interessow ane strony tak  ja k  do oddania do na­
m ow y p r z y s tę p o w a ły ,  p o d  zastrzeżoną  w  de­
krecie rem issyyn ym  am issyą ostrz; g a .

A ntoni K orsak Podsędek i F re zy d u ją c y  
E x d y w izo r . S te fan  D oboszyński F odsędek i 
E x d y w izo r . K a jetan  Jesman Z .  P .D .  P isa rz

E x d y w izo r .

l .  E .rćerpt ośw iadczenia z pra toku łu  poto­
cznego Z iem . P tu  IV ileh. w dacie p o n iż e j  z a .  
p isanego et eor. pad pieczęcią urzędową Z iem . 
tegoż P ttu  iest w ydań. *

lioku  i 3 1 g m c a a b ra zę  d n ia p rzed  akiam i Z ie m .  
PUU W ile A. stawa; ąc osobiście TVJP. A ugustyn  
Rom anowski A dw uk subaell. W ileń . oświadczenie 
poniższe wpisać da protokołu  podał następnie  
pisane: oświadczenie fV JP . Ambrożego N o rm a n -  
towicza Pułków , b. woysk Pol. przeciw ko H  J P .  
Józejow i K iew liczow i b. Asses. Sądu C łł. z a ­
nosi się oto i i  ża łu iąey  za D ekretem  j e d n y m  
w rokuiRsb. m ca X bra  i 4 dnia  na inrtancyą D V . 
A dam a B ronca M a rsza ł. i kaw alera summ ę ru ­
bli srebr. czterysta  p ięaziesią t, d rug im  w roku  
1 8 1 6 .  m ca ja n u a ry i  n  dnia  p er  in sta n tia m  
tegoż J f V . A dam a Bronca M ar- i kaw alera  ru ­
bli srebr. trzysta  szesd ziesią t, trzecim  w roku  
1 8  i 6  ' m ca nowembra  1 8  dnia na in s ta n c ją  
oświadczaiącego się sum mę e ter . z ł ł  cśm dzie- 
sią t cztery i rubli srebr. sztuk trzysta  tr zyd z ie - 
ście dwie w Sądzie Grodzkim  Pttu W ileń . za -  
p a d łe m i , m a iąc w yż w ykazane su m m y sobie 
sądzone i inekw itacyą  do wszelkiegoj, Assesora  
K iew licza  m aiątku  zd e te rm in o w a n ą , g d y  do 
tych por w ęclu u yexekw ow avia  o trzym anych  
D ekretów  tra d yc ji u rzędow ej sp- łn ić  nie m oże, 
bowiem obzał. K iew licz dążąc tak na krzyw dę  
ża łł. ja k o  też i na dalszych osób, kom u jest za- 
w in iu iącym  w celu n ieuczyn ien ia  nikom u sa- 
tysfa kcy i, fu n d u sze  swoie różnie fry m u rc zą c  one 
obcemi im ionam i p o z a k r y w a ł , przeto ża łu ią ey  
zabieruiąc się do w ynaydzien ia  srzodka któren  
by b y ł zdolnym  kapita ł u ja rzm io n y  wyelibero- 
wać zapisaniem  n in ie jszeg o  oświadczenia w a k ­
tach Z iem skich P ttu  W ileńskiego  i um ieszcze­
niem  ku trzykro tn e j aw izacyi w dodatku g a z e ­
ty  K uryera  L itew skiego postanaw ia publiczność  
ostrzedz. ażeby n ik t n ie w ażył się sum m  acz pod  
cudzym  nazw iskiem  będących, obżuł. K iew ticzo- 
wi opłacać ani też  z n im  sam ym  w żadne tra n -  
•zakta i um ow y tyczące się jakiego  niebądz ty ­
tu łu  jeg o  fu n d u szu  n iew ch o d ził, g d yż  w p rze ­
ciw nym  razie ża łu ią ey  zm uszonym  będzie rnieó



rze c z  z  osobami, które p om im ó  n in i e j s z e  o s trze -  
żerne pokątn ie  d o p o m a g a ią c  czynnośc iom  Assę-  
sora  K ie  w l i c z a , w  przedm ioc ie  ukryc ia  m a i ą t - 
ku z  ony-n ie  u k łady  ku k r z y w d z ie  ża l .  d ą żą c e  
a  fu n d u szu  teg o ż  K iew licza  ty c zą c e  ' się c zyn ić  
będą. jakow e  ośw iadczen ie  w  akta  Sądu  Z i e m ­
skiego  W ileń sk iego  z  woli  a k to ra  za p isu ią c  
tw ie r d z ą  w y d a n e j  i  p r z y z n a n e j  p len ipo tency i  
w ła sn ą  ręką podpisuię. U  tego  ośw iadczen ia  p o d ­
p is  w protokule  iest  taki. A ugustyn  Romanow-, 
ski Adwok. Subsell. W ileń .

Z g o d z i łe m  Jan  Z ie n k o w ic z  Z .  IV. R eg en t .
Takowe ośw iadczen ie  p r z e z  R e d u k c ją  K u ­

r y  e \a  L itew sk ieg o  i e  p r z y ię te  bydź m oże  do 
druku, w  tyrn Sąd Z iem sk i  W ileń .  zaśw iadcza .

P r e z y d e n t  Z ie m sk i  W ileń sk i  i  kaw aler  Ur­
ban Jazdowski.

O g łasza  się po ra z  d ru g i  i  trzeci.
2 M y R u d o lf  l ir .  Tyzenhauz b. Szef 

Hit. Korin, i Karol Hr. Prz-ezdziecki b. 
Półkownik. i kawaler krzyżów  w ojsko­
w y  eh. p r zy ją w szy  ciężar plenipotencyi od 
sukcessorow ś. p. H etm ana Ogińskiego 
nie tak w  celu pom nożenia funduszów  
tey  to natyle gałęzi rozszerzonej fa m ilii, 
lecz p rze z  pam ięć na zasługi czcigodne 
tego szanownego m ę ża , k tóry pośw ię­
cając swóy znaczny m ajątek, dla zachę­
cenia w  kraju  nauk , p ięknych sztu k , 
rzem io sł, handlu przem ysło w eg o , część 
onego znacznie n a d w eręży ł, a upadkiem  
kraju  przyw a lo n  , poświęcając nawet i  
życie ku obronie o jc z y z n y , resztę onego 
stracił. M y Plenipotenci, w  im ieniu su- 
kcessorow działający p rzez  gorliw ą sta­
ranność , zbiegiem  ty lu  okoliczności za- 
wichrzoną i ty lu  processam i zawiklaną  
tę sukcessyą zb liżyw szy  do końca, uni­
kając zawsze od processow a mianowicie 
od E x d y w izy i dekretem W rem iennego  
D epartam entu na Telechanach wskaza- 
n e y , w zyw a m y wszystkich kredytorow  
i debitorow ś. p. H etm ana Ogińskiego, 
tym że dekretem W rem iennego Departa­
m entu  W ileńskiego za ję tych , do zebra­
nia się w  W ilnie na dzień 20 jan u arii 
roku następnego 180.0 dla weyścia z  na­
m i umoco wanem i w  przyjacielskie ukła­
dy. T ym  bardziey podchlebiam y sobie 
ten zam iar do skutku p rzyp ro w a d zić , 
kiedy znalazłszy ju ż  tę powolność w  zna- 
czney liczbie szlachetnie m yślących oby­
w ateli , żądam y i z  dalszem i tym że t r y ­
bem zakońcyzć, z  oświadczeniem wszakże, 
iż g d y  pom im o zw y ż  wspomnione p o ­
budki nie zechcą p rzy s tą p ić  do układów, 
m im o calaf naszą niechęć do proces su, 
w idząc niepodobieństwo inszego końca, 
będziem y przym u szen i z n sbytem i ju ż  
sum m am i w yprow adzić na Telechanach 
E x d y w iz ją  tak dobrze znajom ą z sw ych  
skutków dla danie, w strętu  dobrze m y­
ślącym  obywatelom. N iżeyp iszą cy  się,

zaufani iż ten krok przyspiesza jący koniec 
tak długo ciągnącem u się interessowi, 
nie może ja k  im  zjednać p ra w d ziw ą  
wdzięczność tak sukcessorow jako i kre­
dytorow  , i to sobie za jed y n ą  nadgrodę  
licznie pom iecionych trudów  zakreślając, 
tę  odezwę do gaze ty  K uryera L itt. po 
trzykroć um ieszczam y. D at w  W iln ie  
dnia 3 o gbra i 8 j q  roku.

R udolf Tyzenhauz.
Karol Hr. Przezdziecki Półkownik  

W oysk  Pol. i kawaler orderow.

2. S ąd  T a x a to rsk o -E x d yw izo rsk i  w  skutek  
D ekre tu  Sądu Z ie m .  Rosień . w roku i 8 c 6  ju l i i  
6 ferow anego, wedle uprzednich odkładow ych  
dwóch D ekre tów  swojego Sądu w  term inie  z ob-  
w ieczen ia  d. 20 idącego  mca jb r a  do dóbr D z ia w -  
g ta n  i  R y szk a  w  p tc ie  R os ien .po łożon ych ,  d z i e ­
dz ic tw a  ze sz łeg o  F ranciszka  N ow ick iego  na sa-  
ty s fakcyą  p ra w d z iw y m  w ierzyc ie lo m  jego  o d d a ­
n y c h  zjechał, a  dla uskutecznienia  p om iary  z d y -  
s tyn k cyą  są d y  swoje do dn ia  i 5 x b ra  idącego  
roku o d ło ż y ł ,  od k tórego terminu, ze  osta teczn ym  
rozb iorem  p o w ierzon ego  sobie d z ie ła  z a j m i e  erę, 
a b y  w szystk ich  w ierzyc ie l i  teg o ż  F ranciszka  N o ­
w ick iego  nie  uchybiła  wiadomość, po  t r zy k ro ć  
p r z e z  Kur. L i t .  a w izo w a n ia  R ed a k cy i  u prasza ,  
z  upewnieniem  pośw iadczen ia  am issy i  pa w y ­
r a żo n y m  term in ie .  1 8 1 9  r. j b r a  q5 dr.ia.

J a n  B u dryk  P r e z y d u ją c y  E r d y u i z o r .
M ik o ła j  Szukszta  E x d y w .

M ic h a ł  Choromański E x d y w ,

2 O d  R z ą d u  Gubernialnego M iń sk ieg o  o-  
g ła s z a  się : i z  na zaspokojenie  l i c z ą c e j  się
na  żydach  pow ia tu  M o zy r sk ie g o , F a yu e lu ,  F r y .  
b i e , Chaykie lu  i W o lf ie  F rankie lach  , skarbo-  
w ey, należności w  sum m ie w ięeey  do 26,01 o 
rub. a ssyg .,  będą p rzed a w a ć  się z  pub licznego  
ta rg u  d o m y  i c h , zn a jd u ją c e g o  się w  P ińsku, 
D z iś n ie ,  D aw idgródku  i  Turowie, rów n ież  r z e ­
c z y  skonfiskow ane, zn a jd u ją c e  się w  D a w i d > 
grodku i  Turow ie; a za tem  ż y c z ą c y  bydź u c zę - 
sin ikiem  te y  l ic y ta cy i ,  zechcą  p r z y l y d ź  dla t a r ­
g ó w  do R ządu  guberniadnego na te rm in y ,  a  m ia ­
nowicie : dn ia  i 5 , 16 i  17 mca x b r a ,  a n a  
p r z e ta r g i  dn ia  18 tegoż mca te ra źn ie js ze  go ro ­
ku  , g d z ie  p r z y  ta rgach  okazane będą p o szc ze ­
gólne tych dom ów opisanie , z  w y ra że n ie m  p o ­
bieranego  z  nich dochodu. D n ia  19 <jbra l S i g r .

Sekre tarz  A rcim ow icz.

D o  p r z e d a n i a  
Nakładem Józefa Z a w a d z k i e g o , w y s z ły  zpod  

prassy sztycharskiey  znajomego artysty  no­
w e  polonezy pod tytułem : \

Q u atre  Polonaises p o u r  le P ian ofor te  com po-  
sees et  dediees a u x  D a m e s  Polonaises, p a r  Jo­
seph D eszczytU ki,  Op. 6 i przedaj^ się w x:ę-  
garni Uniwersytecksey  po kop. 60 sr.
W  teyże  xięgsrn> dostać można wydane u p r z e ­

dnio przez tegoż  autora: Dęu.v M arches pnur  
le P ianofor te ,  dediees cl tu G ardę  B y  nie Pa- 
lonaise u p i e d s , sd e .  de rcoue et retouches  
p a r  Vauteur. kop. 3 o

Q uatre  Polonaises N a tio n a les  pour !e P i a n o ­
fo r te  dedikes  d M r le Conie Rok ic k i ,  Cons ,  
dćE tat kop. i j

Z  p r zy c z y n y  św ią t w  poruechalek gaze ty  nie będzie.


